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i w p a ń s tw ie  nieildtoekieiii. R ok lf.łia- 
cyc n ieopiecżętowaiH ' n ie p o d lega ją  
op łac ie  pocztow ej. —  R ękopisów  

r e d a k c ja  n ie zw raca .
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O g ł o s z e n i a  ( in se ra ty ) p rz y jm u je  A d m in is tracy a  „G ło su  N aro d u " , u lica  św. T o m asza  L. 35. — Od m ie jsca  za  w iersz d ro b n em  p ism em  (p e tit)  20 h a le rzy , sk ła d  tab e la ry c zn y , liczbow y, od  w ie rsza  30 ha l. N a d es łan e  po 60 hal. od w iersza . -  N ek ro lo g i i t  d 80 hal o. 
w iersza . — Z a łączn ik i do „G łosu  N a ro d u "  (p ro sp e k ty , c y rk u la rze , o g ło szen ia  itp .) p rzy jm u je  się  za  cen ę  2 kor. od  100. egz. d la  zam iejscow ych , po 1 kor. od  100 egz. d la  m ie jscow ych  p ren u m era to ró w . Z am iejscow e o g ło szen ia  p rzy jm u je  w e L w ow ie S. S o k o łow sk i (P a sa ż  
E au sm an a), w W ied n iu  H a asen s te in  i Y o g le r, M. D u k es, H S chalek , E . B raun , R . * '  H. F ried l, A. Jo e sse l w  A n tw e rp ii. Jo n a s  e t Cie, A n n o n cen -E sp ed itio n  „ P ro p a g an d a " , G yori i N agy , w  B erlin ie  F . E . Coe, w Budapeszcie J .  L eopold , E d u a rd  B raun , w P a ry ż u

F  Jo n e s  e t Cie, A. L o re tte , Ju le s  F o rtin  e t  Cie, de  R aczkow sk i.

W
W iedeń, 29 stycznia.

Urzędowo ogłaszają 28 stycznia w południe :
Obecnie także dolina Nagy Ag oczyszczona jest od wroga. Nieprzyjaciel, który 

wtargną! do tej doliny ze znacznemi siłami aż do okolicy na północ od Oekermese, 
musiał wczoraj ostatnie, dobrze ufortyfikowane pozycye opuścić.

Toronya zostało przez nas zajęte. W pościgu doszliśmy do W yszkowa, gdzie 
walka przeciw nieprzyjacielskim siłom na nowo się rozpoczęła.

Na wyżynach na północ od Voezeszallas i koło W ołowca usiłowali Rosyanie po 
otrzymaniu posiłków, ponownie odzyskać swoją straconą główną pozycyę, zostali 
odparci i stracili przy tern 700 jeńców i 5 karabinów m aszynowych.

Na reszcie frontu w Karpatach nie zaszły żadne zmiany w sytuacyi. Na północ 
od doliny N agy Ag panuje spokój.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Walki na Ziemiach polskich
W iedeń, 29 stycznia.

Urzędowo ogłaszają 28 stycznia w południe :
W Galicyi zachodniej i Polsce walki artyleryi i mniejsze akcye.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Berlin, 29 stycznia.
Biuro Wolffa 28 stycznia donosi :
Nieznaczne nieprzyjacielskie usiłowania wykj&aOiu*r aaWw na północny wschód 

X jąbin&  lO E tsty  O tLjftrfe.
Koło Bieżunia, na północny wschód od Sierpca, został nieprzyjacielski oddział 

odrzucony.
Żresz w Polsce żadna zmiana.

Naczelne kierownictwo armii.

Ila zachodnim terenie.
Berlin, 29 stycznia.

Biuro W olffa 28 stycznia donosi :
Na flandryjskiem wybrzeżu ostrzeliwała nieprzyjacielska artylerya miejscowości 

Mittelkerke i Slype.
Na wzgórzach Craonne zabraliśmy nieprzyjacielowi, obok poprzednio przed­

wczoraj zdobytych szańców w kierunku południowo-wschodnim, dalszych 500 metrów 
okopów strzelniczych. Francuskie kontrataki zostały bez trudności odparte. Nieprzy­
jaciel poniósł w walkach od 25 do 27 b. m. ciężkie straty. Przeszło 1.500 zabitych 
Francuzów ieży na placu boju, nadto 1.100 jeńców łącznie z liczbą podaną dnia 
27 b. ni. wpadło w nasze ręce.

W W ogezach odparto przy ciężkich dla nieprzyjaciela stratach, kilka ataków  
Francuzów w okolicy Senones i Ban de Saapt, przyczem wzięto do niewoli 1 oficera 
i 50 francuskich żołnierzy. Nasze straty były zupełnie nieznaczne.

W Górnej Alzacyi atakowali Francuzi na froncie : Nieder Aspach— Heidweiler—  
i las Hirtzbach nasze pozycye na wschód koło Aspach— Amertzweiler, Heidweiler 
i Hirtzbach. W szystkie ataki zostały z ciężkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparte. 
Szczególnie ciężkie straty miał on na południe od Hirtzbach i na południe od Amertz­
weiler, gdzie Francuzi bezładnie się cofnęli. Pięć francuskich karabinów m aszyno­
wych wpadło w nasze ręce.

Naczelne kierownictwo armii.

Po bitwie morskiej.
Londyn, 29 stycznia.

(T. B.) Admiralicya donosi, że wszystkie 
okręty, które brały udział w bitwie morskiej, 
powróciły do portów. Okręt „Lyon", trafiony 
znajdował się poniżej linii wodnej, tak, że kilka 
oddziałów napełnionych było wodą. „Lyon“ 
przewieziony został przez okręt „Indomitable11. 
Kontrtorpedowiee „Meteor", jako niezdolny do 
walki, przewiózł kontrtorpedowiee „Liberty". 
Na „Lyonie" 14 żołnierzy zranionych, na „Me­
teorze" 4 zabitych, 1 zraniony.

Londyn, 29 stycznia.
(T. B.) Biuro Reutera donosi: Tymczasowe 

sprawozdanie admirała B e a t y  brzmi:
„L y o n“ i „T i g e r“ jechały na czele 

eskadry i jakiś czas same były w ogniu, 
były więc narażone na skoncentrowany atak 
nieprzyjaciół i tylko one zostały trafione. — 
Szkoda w kotle na „Lyonie" i zepsucie się ma­
szyn niewątpliwie uderemniły osiągnięcie wię­
kszego zwycięstwa. Łodzie podwodne zmusiły 
do przerwania walki.

Pomoc dla Króiestwa. Polskiego.
Petersburg, 29 stycznia.

(T. B.) Komisya budżetowa Dumy ukończyła 
obrady nad dochodami budżetu. Zwyczajne i 
nazwyczajne dochoy preliminowano na 3.255 
milionów, czyli 358 mniej, niż w r. ub.

Rada ministrów uchwaliła kredyt na rolnych 
i miejskich właścicieli gruntów ora» przemysło­

wych i handlowych przedsiębiorców i rękodziel­
ników w polskich prowłncyach, któro ucierpia­
ły z powodu wojny. Na ten cel oddanych będzie 
do dyspozycyi 50 mlionów na najkorzystniej­
szych warunkach. Rada ministrów uchwaliła 
dalej, aby patenty na wynalazki, będące wła­
snością obcych poddanych, zostały zniesione. 
Państwu przyznano prawo wejścia w posiadanie 
tych wynalazków, które dla narodowej obrony 
będą korzystne.

Ofcnzywa Turków.
Konstantynopol, 29 stycznia.

(T. B.) Turecka główna kwatera ogłasza. Na 
Kaukazie rozpoczęła się nasza ofenzywa. Woj­
ska ruszają naprzód w kierunku do Ol ty; wy­
pędziły nieprzyjaciela, stojącego przed nimi i za­
brały wiele materyału wojennego. W odwrocie 
Rosyanie spalili miejscowość rosyjską Narman, 
aby znajdujące się tam materyały nie wpadły 
w nasze ręce.

den z nich przedstawił cesarzowi nowy wynala­
zek przy pomocy obrazów świetlnych, który ma 
być zastosowany w wojnie.

Cesarz powiedział : To dobra rzecz, czy też 
Francuzi będą to naśladowali ?

Oficer odpowiedział: Tak prędko nie; my bę­
dziemy pierwsi.

Król Ludwik na froncie.
Monachium. (T. B.) Król Ludwik udał się 

w towarzystwie ministra wojny K r e s s a na 
teren wojny.

Burmistrzowie stolic monarchii na froncie.
Wiedeń. (T. B.) Naczelny komendant armii 

Arcyks. Fryderyk, za zezwoleniem cesarza, za­
prosił burm istrzów: Weisskirehnera i burmi­
strza Pesztu Parczego, do odwiedzenia wiedeń­
skich, względnie budapeszteńskich korpusów 
na froncie. Obaj burmistrze dzisiaj przybędą na 
miejsce, gdzie będą mieli sposobność przeko­
nać się o stanie i zdrowiu pułków domowych.

Zabiegi w W atykanie.
Rzym. (Tel. pryw.) Dyplomaci Trójporozu- 

nlienia pracują gorliwie nad pozyskaniem W a­
tykanu do manifestacyj przeciw Niemcom. — 
i tak poseł belgijski zaprotestował, że na ofi­
cjalnych zaproszeniach Watykanu na żałobne 
nabożeństwa za duchowieństwo belgijskie, wy­
rażenie „zabici przez Niemców" zamieniono na 
„zmarli w Belgii". Belgijska prasa stara się ka­
tolików włoskich pociągnąć do partyi wojennej 
jaka we Włoszech istnieje.

Bombardowanie Libawy.
Frankfurt. (Tel. pryw.) Zeppelin niemiecki 

rzucił bomby na Libawę i uszedł ealo, mimo 
Ognia rosyjskiej ar!vleryL_

Ruchy floty niemieckiej.
Londyn. (T. B.) Pewien marynajz w Edyn­

burgu opowiada, że flota niemiecka ukazała 
się w oddaleniu 30 mil od wybrzeży angiel­
skich.

Sprawa naturalizowanych we Francyi.
Paryż. (T. B.) Sprawozdawca Bernard, w 

sprawie ustawy o unieważnieniu naturalizacyi, 
którą 28 b. m. wniesiono do Izby deputowa­
nych, wywodził: Nie chodzi o ostateczną zmia­
nę ustawy o naturalizacyi, lecz o specyalną 
ustawę wojenną, która z dniem zawarcia po­
koju straci znowu swą moc.

Deputowani w armii.
Paryż. (T. B.) „Temps" donosi: Komisya 

Izby deput., która miała zadecydować o udzie­
leniu urlopów dla znajdujących się w polu de­
putowanych, prosiła ministra wojny, aby przed­
łożył zupełną listę powołanych deputowanych i 
podał, jakie jest zajęcie ich na froncie. Minister 
wojny prośbę tę odrzucił, poczem komisya u- 
chwaliła w czwartek przed posiedzeniem Izby 
odbyć narady, czy należy z tego zajścia wy­
snuć konsekweneye.

Ochrona wybrzeży belgijskich.
Berlin. (Tel. pryw.) „Yoss. Ztg“ donosi z 

Amsterdamu: Wybrzeże Belgii zostało posta­
wione w stan obrony. Od Zeebriigge do granicy 
holenderskiej prowadzi nieprzerwana linia ba- 
teryj. Wylądowanie angielskich wojsk jest pra­
wie niemożUwem.

Dostawy w Anglii.
Berlin. (Tel. pryw.) „Kreutzeitung" donosi z 

Londynu: Znaną firmę „Lyans et Sp." oskar­
żono, że dostarczyła zepsutego mięsa w wiel­
kiej ilości. Przesłuchano wielu świadków, któ­
rzy zeznali bardzo niekorzystnie dla firmy. — 
Rozprawy jeszcze nie ukończono. Również fir­
ma W r i g h t jest sądownie ściganą, ponieważ 
dostarczyła 1000 funtów masła dla armii angiel­
skiej z dodatkem cukru mlecznego. Firma ta za­
płaciła tymczasem karę 216 koron.

wszystkich górników, stojących pod bronią i 
przeznaczyć ich do kopalń dla przyspieszenia 
produkcyi węgla.

Telegramy.
Tt-legramy »Głosu N arodu* z dn. 29 sty czn ia  1915).

Nie można wrócić do Galicyi wschodniej.
Wiedeń. (T. B.) Ambasada amerykańska 

stwierdza, że artykuł, który się pojawił w kilku 
dziennikach, wedle którego ambasada wydaje 
galicyjskim wychodźcom legitymacye, dla od­
wiedzenia ojczyzny w części okupowanej Ga­
licyi, jest pozbawioną wszelkiej podstawy.

Oszczędzanie zboża na W ęgrzech.
Budapeszt. (T. B.) Dziennik urzędowy ogła­

sza rozporządzenie ministeryalne, które zakazu­
je osobom prywatnym mleć czystą pszeuicę lub 
żyto. Młynom wolno przyjmować od osób pry­
watnych pszenicę i żyto tylko wtedy, gdy przy­
najmniej równa ilość jęczmienia lub kukurttdzy 
będzie zmielona.

Ogłoszono również rozporządzenie minister­
stwa handlu co do zarządzeń wyjątkowych, we­
dle których ustawa dla ochrony prawa własno­
ści przemysłowej odnosi się także do podda-

Aprowizacya Paryża.
Berlin. (Tel. pryw.) „Tagebłatt" donosi z Ba­

zylei : Paryski komitet aprowizacyjny zajmo­
wał się na ostatniem posiedzeniu, niedostate- 
eznem dowozem środków żywności. Najpierw 
zajmowano się brakiem mleka z powodu niepo­
rządków paTr4^i>7^i w komunikacyi kolejowej. 
Z tego samego powodu utrudniony jest też 
przewóz ryb do stolicy. Najważniejszą kwesty^ 
porządku dziennego, stanowiło podrożenie mię­
sa, które grozi dalszą zwyżką. Komitet postano­
wił przeto ułatwić dowóz mrożonego mięsa do 
Paryża i zawiązał odpowiedne pertraktacye 
z dyrekcyą kolei zachodniej, tudzież z władza­
mi wojskowemi.

Zgon b. ministra wojny Francyi.
Paryż. (T. B.) „Gouliis" donosi: Były mini­

ster wojny C h a m o i n  zmarł po krótkiej sła­
bości.

Cesarz Wilhelm o Bawarczykach.
Monachium. (T. B.) „Miinch.N. Nachr." do 

noszą: Cesarz Wilhelm przyjął w głównej kwa­
terze beletrystę bawarskiego Ganghofera. Trzy 
obiedzie powiedział do niego:

Wy Bawarczycy jesteście świetnymi ludźmi. 
Praca wasza była dzielna, ale wszędzie też dzię­
ki Bogu idziemy naprzód.

Cesarz przypomniał, że z Ganghoferem wi­
dział się na wiosnę i zauważył: — Ktoby był 
przypuścił, że się znowu we Francyi zobaczymy.

Wieczorem zgłozili *ię wyżsi oficerowie. Je-

Przesilenie m Portugalii.
Londyn, 29 stycznia.

(T. B.) ..D. Mail" donosi z Lizbony pod datą 
25 b. .m : Partya demokratyczna uchwaliła 

prowadzić ostrą opozycyę przeciwko nowemu 
rządowi. Prez. min. Castro wypuścił na wolność 
aresztowanych oficerów. Pieczęcie z lokali re- 
dakcyj republikańskich, usunięto.

Castro oświadczył, że ma zamiar prowadzić 
rządy energicznie, lecz w myśl ustaw.

Po wyborach przywrócone będą prawdopo­
dobnie rządy cywilne.

Kronika.

Trudności w Japonii. 
Bazyleą. (T. B.) Jak  „Bas. Nachrichten" do­

noszą z Medyoianu, japońscy ministrowie woj­
ny i marynarki zażądali na pierwsze półrocze 
bieżące nadzwyczajnych kredytów w wysoko­
ści 28 milionów jenów. Przewódca partyi Dozi- 
leka, Yisl wystąpił z partyi wskutek dyferen- 
eyj z ministrem spraw zagranicznych Kato. — 
Z tego powodu gabinet Okumy znajduje się w 
bardzo ttrudnej sytuacyi.

Zbrojenia Włoch.
Rzym. (Tel. pryw.) Gazeta urzędowa ogłasza 

dekret wyznaczający 16 ł pół milionów lirów 
na cele żeglugi powietrznej.

Kopenhaga. (T. B.) Rosyjski główny zarząd 
więzień, ogłosił okólnik, ustanawiający, że ze­
słani do wnętrza Rosyi — Niemcy, Austryacy, 
Węgrzy i Turcy mogą mieć przy sobie tylko 
po 25 rubli, dla każdego członka rodziny można 
mieć po 5 rb.

Lyon. (T. B.) „Novell. de Lyon" donosi: 
Minister robót publicznych Sembet oświadczył 
w komiiyi Izby, że rząd zamierza odwołać

Nabożeństwo błagalne. Staraniem korpusu 
weteranów wojskowych w Podgórzu, odbędzie 
się dn. 31 i), m. w kościele parafialnym w Pod­
górzu nabożeństwo błagalne dla uproszenia 
miłosierdzia Bożego dla Kościoła katolickiego, 
naszego miasta i kraju oraz szczęśliwego a ry­
chłego ukończenia wojny.

Dla PP. Nauczycielek z powiatów, objętych 
zawieruchą wojenną, a zamieszkałych czasowo 
w Krakowie urządza się w „Miejskiej Szkole 
gospodarstwa domowego" — kurs, na którym 
odbywać się będzie nauka : gotowania i robie­
nia porządków, przykrawania, szycia i napra­
wiania bielizny, przerabiania i odświeżania su­
kien, prania i prasowania bielizny, oraz odzieży, 
tkania kilimów i innych rodzajów robót pra­
ktycznych.

Golem wzajemnego porozumienia zechcą PP. 
Nauczycielki zgłosić się w biurze c. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej (Podzamcze 1), 
w poniedziałek dnia 1 lutego b. r. o godz. 3 
popołudniu.

Podrożenie pośledniejszych gatunków mięsa. 
Magistrat krakowski rozlepił wczoraj wieczo­
rem ogłor<enie o podwyższeniu cen mięsa po­
śledniejszych gatunków i podrobiu zakupowa 
nych przeważnie przez ludność uboższą. Podro 
żenie gorszego mięsa i podrobiu sprzedawanych 
w jatkach na pi. św. Ducha i przy zbiegu ulicy 
Dtetlowskiej i Wielopole, spowodowało podnie­
sienie cen bydła rzeźnego w Krakowie.

Pożar w Bronowicacb Wielkich. Wczoraj po­
południu powstał ogień w piwnicy domu p. Fi­
szera w Bronowicach Wielkich, gdzie umieszczę 
ni żołnierze zaprószyli ogień. Zawezwana w po­
rę straż ogniowa krakowska pożar w zarodku 
stłumiła — szkoda nieznaczna.

Już ofiara sportu saneczkowego. Krótką ma­
my zimę. ale jest już ofiara jej sportu. Widać 
gdy kto ma wielką ochotę, to w krótkim czasie 
może nabić sobie guza nawet na śniegu. Takim 
właśnie smutnym bohaterem saneczkowania 
jest 16-letni Józef Karliński, który jężdżąc na­
miętnie na stokach Wawelu w parę godzin zdo­
łał wyjeździć ciężkie okaleczeni;! obu nóg i ca­
łego ciała. Niefortunnego sportowca przewiozło 
Pogotowie po opatrzeniu do szpitala św. Ła­
zarza.

„Skrzętność" przy ul. św. Tomasza 1. 31, za­
łożona przy Polska Związku Katol. ndodz. ręko­
dzielniczej, tak, jak i dawniej przyjmuje w ko­
mis i kupuje garderobę męską, damską i dzie­
cinną; starą bieliznę, ubrania i rozmaite w domu 
niepotrzebne kawałki, sprzęty, naczynia przyj­
muje z wdzięcznością; a każdy grosz z tego uzy­
skany, użyty jest na potrzeby dla najbiedniej­
szej młodzieży.

Polska szkoła w Opawie. ,,Opavsky Yostuik" 
donosi: W Opawie utwmrzoną zostanie dla dzie­
ci polskch wyoliodżców szkoła polska. Wpra­
wdzie zastępstwo miejskie nie bardzo sprzyja 
myśli, by obok czeskiej, stanęła druga szkoła 
słowiańska, niezależnie od tego jednak s/kola 
ta powstanie. Starają się o powołanie do żyda 
wspomnianej szkoły władze państwowe, które 
już szukają miejsca na pomieszczenie. Urządze­
nie da miasto.

O powrót do kraju ziemian ze wschodniej Ga­
licyi, toczy się — jak donosi „W. Kuryer Pol­
ski" — dalsza akcya, zwłaszcza w kierunku 
wolnego przejazdu przez Węgry oraz zaliczek 
na poniesienie dalszych kosztów podróży aż 
do miejsca przeznaczenia na rachunek zapo­
wiedzianych odszkodowań wojennych. Onegdaj 
przedpołudniem udała się grapa ziemian z Ga­
licyi, z osobami prowadzącemi tę akcyę na 
czele do ministerstwa spraw zagranicznych, 
gdzie wręczyła następujące podania : 1) poda­
nie do ministerstwa spraw zagranicznych z po­
wołaniem. sU na reskrypt tego ministerstwa 
adresowany dnia 20 st.yuŁwU do b. posła Dra 
Wielowicj.skiego. 2) podanie do .•imbnswly ame­
rykańskiej w Wiedniu z powołaniem się na 
obietnicę udzieloną tamże obecnym pp. Noelo- 
wi, Szaszkiewiczowi i Wielowiejskiemu, 3) pe­
nie według wskazówki naszego ministerstwa 
spraw zagranicznych wystosowane do rządu ro­
syjskiego o pozwolenie na powrót do wscho­
dniej Galicyi.

Reaktywowane urzędy pocztowe w zacho­
dniej Galicyi. Dotąd reaktywowano urzędy po­
cztowe, zawieszone chwilowo z powodu inwazyi 
rosyjskiej, w następujących miejscowościach 
Gailcyi zachodniej: Cliocznia, Chełm, Guów, 
Jazowsko, Iwkowa, Klęezary, Lipnica murowa­
na, Lanckorona, Łukowica. Bochnia, Wieliczka. 
Wiśnicz. Okocim, Mydlniki, Nawojowa, Modlni- 
ca, Nowy i Stary Sącz, Wielkie Drogi, Przeci­
szów, Piwniczna, Sułkowice. Limanowa, Sie­
dlec. Szczyrzyc, Skrzydlno, Szczepanów. Siero- 
slawice, Świątniki, Zabierzów, Rabka, Krynica. 
Jodłownik, Trzciana, Tymowa, Biadolmy, 
Szczurowa, Borzęcin, Bobowa, Dobra, Krynica, 
Ptaszkowa, Pisarzowa, Podegrodzie, Ujście Sol­
ne, Stróże, Porąbka Uszewska. Grybów. Wiśnio­
wa, Zakliczyn.

Dr Zygmunt Dziembowski, były poseł pol­
ski na Sejm pruski i do parlamentu Rzeszy, jest 
adjutantem gubernatora, gencrał-lcjtnanta von 
Lieberta gubernatora Łodzi. Dr Dziembowski 
zgłosił się jako ochotnik do wojska niemieckie­
go i jest obecnie oficerem.

Zakaz przekraczania granicy Królestwa. Sąd 
wojenny w Opolu miał do czynienia z różnymi 
mieszkańcami z pogranicza Królestwa Polskie­
go, oskarżonymi o przekroczenie granicy, mimo 
zakazu. W Królestwie Polskiein, jak wiadomo, 
panuje wielka nędza, bo z Rosyi niczego do­
wozić nie można, a  od strony Pras jest granica 
zamkniętą. Ludzie z pogranicza przechodzą te­
dy czasem na Śląsk, aby tu co zakupić do zje­
dzenia, a przez to naruszają zakazy graniczne. 
Z pewnej wsi stawało 15 osób (dzieci, kobiet 
i t. p.) przed sądem wojennym oskarżonych o 
bezprawne przekroczenie granicy. Sąd jednak 
wszystkich uwolnił, wychodząc z tego założe­
nia, że zakaz co do przekraczania granicy, wy­
dany w języku niemieckim, nie był znany 
oskarżonym, którzy często ani czytać nie u- 
mieją.

Paderewski w Pradze ? Z pewnego źródła dowia 
dujemy się, że do mistrza Paderewskiego wybiera 
się deputacya pod przewodnictwom znanego przy- 
jeciela Polaków p. red. Fr. Hovorki. by sławnego 
muzyka zaprosić do współudziału w koncercie, jaki 
się odbędzie w Pradze na dochód wygnańców pol­
skich. Jest nadzieja, że mistrz nasz przyjmie za­
proszenie, a tem samem dopomoże do wykonania 
szlachetnego zamiaru.

Amerykańskie pieniądze dla Rosyi. Jak donoszą 
„Russkoje Wiedomosti", grupa nowojorskich finan­
sistów' przedłożyła rządowi rosyjskiemu projekt, 
że otworzy kredyt kupcom rosyjskim w sumie 
12,000.000 dolarów, a mianowicie we formie 4*/ł 
weksli na przeciąg 30 . 60 i 90  dni.
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„GŁOS NARODUM
Na prowincyl nabywać n n iiu  w natfcpnjącycli miejscowościach.
B a u tsc h  (Morawy) — Czermin Bruno,
Biała — Fr. Schmalhoiz.
B oguttun-Pw orzec  — K. Schmelzer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefanii — Księgarnia „Stella".

„ u!. Jahna „Dom Narodowy" — K. Kotasówna.
Dziedzice-D w orzec — Kar Schmelzer.
Dziedzice Sp. spożyw. — Gaj J.
Freudenthal (Śląsk austr.) — Thiel J, M 
Frydek — Oreł Fr. i Synowie.
Insbruk Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid 
Jordanów — Białoński J.
Kai wary a gł. trafika — Banaś.
Kozy — T. Byrski.
K rzeszow ice — Kółko roln. St. Polaczek,
Kęty — A. Bier.

„ — Maks Pipersberg.
Maków — E. Glatman.
M ilówka — Franciszek Knopp.
ML B oleslay (Czechy) — Nesnera Pavel.
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud.

„ „ — Adolf Perout.
Mszana Dolna — J. Witkowska.
Nowa Góra p. Krzeszowice — Teodor Lasoń.
Now y Targ — H. Teichner.

— B. Massatsch.

Opawa Johannsgasse 2. — Anna Brzeska 
Orłowa Śląsk a ustr. — J. Nowak. 
O święcim  — Księg. kolejowa.
Pribor — Busek Z. drive Alois Busek. 
Priwoz k. Mor. Ostrawy — K. Muller.

„ „ » ~  J- Kociel.
„ „ „ — K. Schmelzer

Rabka — L. W. Moskalski.
Skawina — Zapałowicz J., portyer kolej. 
Skoczów Śl. austr. — Józef Kobiela. 
Sucha — Księgarnia kolejowa.

„ — Edward Krupka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakowa — Folga J.
Szczawnica — S. Semmel.
W adow ice — Księg. Fr. Foltina.

Wiadomości o zaginionych.
O głoszen ia  o zagin ionych um ieszczam y w tyn . d z ia le  za  o p ła tą  1 K. za jeden  raz. 

N a leży tość  należy n ad esłać  z góry .

Grzegorz Szwaj
z Bołszowiec poszukuje żony 
Karoliny z trojg:em dzieci, któ­
ra w ostatnich czasach pozosta­
wała w Samborze, oraz braci 
Piotra, Stanisława i Tadeusza, 
którzy zostali powołani do 77 
pułku piechoty, Ktoby cokol­
wiek o nich wiedział, raczy do­
nieść pod adresem : Grzegorz 
Szwaj, Landsturmetappen bata­
lion, 3 Kompania, F tldpost 56.

półn.W iedeń II. dworz. kol 
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Zakopane — Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwolińskiego.
„ — „ Podhalańska.
„ — P. Petecki.

Żyw iec — Księg. P. Bielewicza.

K. Schmelzer.

Karol Adamko
z Bołszowiec poszukuje żony 
Ludwiki z dziećmi, która w os­
tatnich czasach pozostawała w 
Stanisławowie. Ktoby cośkol­
wiek o nich wiedział raczy do­
nieść pod adresem : Antoni St. 
Bassara, Podgórze, u. Lwowska 

L. 31.

Franciszek Hordyński
w Krynicy, 

poszukuje swej żony Anny 
z synem Ryszardem.

| Sprzedaż karpi Zatorskich. |
Pt daje się do publicznej wiadomości, iż 

sprzedaż karpi odbywać się będzie nadal, jak 
i dotychczas codziennie w sklepie na placu 
Szczepańskim, oraz we czwartki i piątki ma 
tymże placu na stanowiskach targow ych po­
cząwszy ud 25 b. m. po zniżonej cenie 2 K 40 h 
za 1 kg

Tow. rybackie.

n
i

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 1  u

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH K "

JÓZEFH BIHLIKH1
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASAHS TWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU,

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA jPOBR. J

P oszukiw ani:
pp. Kowalscy z Lanczyna, 
Winiarscy ze Stanisławowa, 
Skałkowie i Kuziejowie z Koto 
wania, Pietrzakowie i p. Włodz. 
Czajka z Wykot,
Józet Sochański z Miżyńca, 
WKs. Andrzej Nycz z Beska, 
Kamiariscy p Czajkowscy, Wrzo- 
siowie, Krzyżanowscy i 
p. Stanisław Cwenar ze Sambora, 
Kazimierz Paszyński, jedn. och. 
18. pp. obr. kraj. i Jan Rachwał 
jedn. och. 32 pp. obr. kr. Nadto 
wszystkich Samborzan uprasza 
się o wieści o Samborze i t. p. 
pod ad resem : Feldpost, Einj.. 
Freiw. Jan Popowicz, Bruck b 
d. Mur, — Steiermark, Wiener 

strasse 37.

Henryk Matz
były uczeń ck. wyższej szkoły 
przemysłowej — legionista II go 
pułku 5 kompanii rzekomo jako 
rannv zaginął na polu bitwy pod 
Mołotkowem koło Naawórny, 
dnia 29 października 1914 roku. 
T o w arz y s tw  broni, przełożo­
nych, dotyczące władze, kole­
gów i każdego ktoby w tym 
kierunku dać mógł wyjaśnienie, 
a szczególnie tych, kórzy byli 
z zaginionym w Ditwie lub ran­
nego widzieli, proszą o łaskawą 
wiadomość i o adres — rodzice. 
Józefowie Matzowie, - Kraków 
10/XII ulica Kościuszki 1 45.

C. k. porucznik, Leopold Ba­
licki, Landsturmbat. 1/33 Feld­
post 41, prosi o bliższe wiado­
mości co do swej żony, Jadwigi 
Balickiej, zamieszkałej do czasu 
zajęcia Lwowa przez Moskali 
w Rozdole, obok Stryja, powiat 

żydaczowski.

Jan G ąsiorow ski
z Borysławia poszukuje żony 
Erazminy z dziećmi, oraz Ks 
W ojciecha Karasia i Ks. Adama 
Chlebińskiego. — Wiadomości 
uprasza pod adresem: Jan Gą­
siorowski, k. k. Milit Eisenbahn. 

Sicherungsabteilung. Krynica.

P. Stefanię Bałtow ską
żonę prof. g;mn. proszę w imie­
niu męża o podanie obecnego 
adresu. Ks. Franciszek Kułak, 
Lipnik (Morawy) ul. Loucka 491.

Admimstracię
realności

przyjmie ukończony prawnik, 
właściciel realności. Zgłoszenia: 
Biuro informacyjne Groble 1. 8.

Ktokolwiek by znał adres żony 
mojej Antoniny, która uszła na 
Węgry, raczy łaskawie podać 

mi takowy pod adresem :
Józef Drewke

Grybów Poste restante 22 O d­
dział żandarmeryi.

w Krakowie 

przenosi się do nowego lokalu 
Floryańska, f

róg  p la cu  K a rp a ck ieg o  
(Dom „pod M urzynam i*1)

i rozpocznie sw ą działalność 
z dułam 1 lutego 1915 roóu.

Kupuję
złoto, srebro, brylanty płacąc naj­
wyższą cenę. — Józef Oanfeie- 
wicz, Kraków, ulica Długa 1. 10.

Rodaków i kolejmy 
w Salzburgu

zawiadamiam że z powodu choroby 
przyjmę kilka lekcy i, wyuczę 
buchalteryi, rachunkowości etc. w 
ciągu kilku miesięcy (i po nie­
miecku). — Świadectwa prywatne 
wydam. Leon B erger dyrektor 
i właśc. pryw. szkoły handlowej 
zaprzysięż. znawca sąd. teraz w 
Salzburgu (Gasthof z Stadt Meran).

ca

99GŁOS NARODUi i  prenumerować ! nabyw 
mołna w następujących tra­

fikach i handlach:

Linia A-B, Gfówna Trafika. 
Dominikańska, Schreiber. 
Długa, Aleksandrowicz. 
Floryanska, Zembrzycki. 
Floryańska, Markowicz.
Św. Gertrudy 24, Blochowa. 
Sw. Jana Piwarski. 
Jagiellońska, Hupczyc. 
Karmelicka, Korzeniowska.

Bracia Hildowie. 
Aker.
Grudniewicz. 
Hanusz.

Kopernika 2, Woźniczko.
Kiosk koto Teatru, Grudzińska.

99

99

99

Lubicz 2, Latnm & Kirsch. 
Mikołajska, Alfus.
Sławkowska, Księgarnia Polska. 
Suk«enr??‘ce, Mańkowska. 
Szczepańska, Hcpcas i Salomonowa 
Szewska, Czapliński.

J. Siłuszyk.
Sarmacya.

Zwierzyniecka 25, Nikiel.
„ 15, Dzikowska.

Wiślna, Nikiel.

Agencye w Podgórzu:
jfanicki w Rynku.
Poturalski w Rynku.

99
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Oraz w kioskach wody sodowej przy ulicy Szewskiej, na plantach przy Teatrze 
Miejskim (obok „Drzewa Wolności”), przy oL Mikołajskiej, na plantach naprzeciw 

Poczty głównej i przy ni. Franciszkańskiej.
Nakładem wydawnictw* „Głosu Narodu" fep.s ogr. odp. — Redaktor odpowisdtialnx Jt> Matyasik. — Drukarnia „ g ło su  Narodu" w Krakowie.


